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Naczelny Komitet Narodowy.
Kraków, 17 sierpnia.

Przez cały dzień i t>oza 12 godzinę w nocy 
irw ały wczoraj niezwykle ożywione obrady 
w gmachu krakowskiej Rady miejskiej. Przed 
południem obradowała k o m i s y  a , wybrana 
przez konferencyę piezydyów  klubów polskicn 
nad ustaleniem brzmienia maniiestu Koła pol
skiego i rezolucyj, określają,cycn organizację 
i działalność Naczelnego Komitetu Narodo
w ego, jak nie mniej rozwiązujących kwestyę 
utworzenia Legionów Polskich. Rezolucye ko- 
misyi przedłożone być miały Polskiemu Kołu 
sejmowemu.

W  tych obradach komisyi brali także z poza 
K oła polskiego udział przedstawiciele Polskie
go Stronnictwa socyałno-demokratyeznego I 
Komisyi Tymczasowej Stronnictw Niepodległo
ściowych.

W  południe odbyło dwa posiedzenia K o ł o  
p o l s k i e ,  z których na innem miejscu zdaje
m y sprawę.

Równocześnie, względnie po posiedzeniach 
K oła polskiego, odbyw ały sie obrady poszcze
gólnych klubów polskich, roztrzijsających kwe- 
styę organizacyi Naczelnego Komitetu Naro
dowego.

K oło godziny 11 w  nocy ustaliły się dopiero 
opinie poszczególnych klubów i stronnictw pol
skich, tak, że posiedzenie Kuła sejmowego, 
które o godzinie 11 w  nocy odbyło się w  sali 
obrad krakowskiej Rady miejskiej, miało już 
właściwie charakter wielkiej m anifestacji na 
rodowej.

O godz. 11 w nocy wypełniła się po brzegi 
sala radziecka. W  ławach zajęli miejsce posło
wie parlamentami polscy z obu Izb Rady pań
stwa i z rozwiązanego Sejmu krajowrego, nad
to wybitniejsi przedstawiciele wszystkich 
stronnictw polskich,

Po krótkiem zagajeniu tego zgromadzenia 
prez. dr Leo odczyru t  następujące rczoiucye 
komisyi ,,ad hoc“  wybranej.

Bchuraty Sejmowego fioła 
polskiego.

K oło sejmowe polskie, zebrane w Krakowie 
w  dniu lt> sierpnia, uohwala następujące re
zolucye:

Połączyło nas wszystkich w tej doniosłej 
chwili dziejowej to głębokie przeświadczenie, 
że zjednoczenie wszystkich stronnictw pol
skich w  czasie toczącej się w ojny światowej, 
jest konieczne.

Tylko jedność całej Polski, mogącej obec
nie głos zabrać, zaoła skupić wszystkich Pola
ków , zdolnych do noszenia broni, do zwycię
skiej walki z Rosyą.

Tylko „edność zdoła zgromadzić zasoby ina- 
fceryalne, potrzebne do zorganizowania polskiej 
siły zrojnej, która wkroczy na uciskane ziemie 
polskie, dla wyzwolenia ich z pod jarzma car
skiego.

Aby tę myśl j.dności nareda w czyn wpro
wadzić, jednoczą się na wezwanie Koła polskie
go dotychczasowe odrębne orgauizacye: Cen- 
tralny Komitet Narodowy i Komisya Skonfe- 
derowanycb Stronnictw Niepodległościowych, 
oraz te grupy, które do żadnej z tych organi- 
zacyj nie należały, tworząc Naczelny Komitet 
Narodowy i uznając ten Komitet jako najwyż-

Prezes dr L e o  wita serdecznie członków 
Koła, zebranych licznie w  Krakowie po nastaniu 
nowej ery w stosunkach Europy, a dając wyraz 
nadziei, że wyjątkowa ta chwila wytworzy, da 
Bóg, nowe szczęśliwsze położenie dla naszego 
narodu, streszcza w  dłuższem przemówieniu, 
przerywali em częstemi oklaskami, obowiązki, 
jakie ciążą w cbecnej dobie na reprezentacyi 
kraju.

Doprowadzenie do zgody i jeaności wszyst
kich sił narodowych, ze-spoieme całego społe
czeństwa przez puszczenie w niepamięć dotych- 
cza-sowych rozterek i waśni partyjnych, uważa 
za konieczny warunek powodzenia akcyi naro- 
aowej. siły na°zego stanowiska i znaczenia. 
Skonsolidowani wywrzemy wpływ na tok w y
padków, dlatego potrzeba stworzyć jednę jaw 
ną organizac' ę narodową i przez nią powołać 
do życia większe poważne na zewnątrz fonna-

szą Lmancyę w zakresie wojskowej, skarbowej 
i politycznej organizacyi zbrojnych sił polskich.

Każdą z gm p skłaaa wyraźne, publiczne o- 
św; ad ozenie, że % chwilą utworzenia Naczelne
go Komitetu Narodowego przestaje Lstnieć 
Rząd Narodowy, ogłoszony w dniu 8 sierpnia 
1914 i że w  przyszłości nie podda się żadnemu 
tego rodzaju tajnemu związkowi nie utworzo
nemu za wspólnem porozumieniem Naczelne
go Komitetu Narodowego z organizacjam i w 
Królestwie.

Stanowienie o politycznych sprawach Kró
lestwa Polskiego może nastąpić tylko w poro
zumienia z  organizacyą w Królestewie Pol
okiem, zbudowaną na podobnych zasadach, co  
organizaojna wspólna w  Galicyi

n.
Na podstawie t igo  zieanoczenir przystępuje 

się do utyTOiiOuia na razie Legionów Polskich, 
jednego w  zachodriej, drugiego w wscholniej 
Galicyi pud komendą Polską, opierają się na 
istniejących już zbrojnych organizacjach pol
skich.

Oddziały polskie użyte być mają do walki 
przeciw R osyi na ziemiach polskich, w  związku 
z monarchią austryacko-węglerską.

W szyscy walczący w  szeregach oddziałów 
polskich muszą mieć prawa kombatantów i mu
szą otrzymać uzbrojenie i wyekwipowanie 
w ojsk regularnych, a oddziały obejmować win
ny wszystkie gabinki broni.

Komitet Naczelny wejdzie w porozumienie 
z rządem monarchii auslro-węgierskiej oraz 
Naczelną Komendą wojskową armii austryar 
ckiej celem utworzenia Naczelnego Dowódz
twa nad Legionami i omówienia stopnia i ja- 
kuści ich zależnuści od Komendy naczelnej ar
mii austro-węgierskiej.

Istniejące obecnie komendy nad oddziałami 
wojsk Dolskich w Królestwie oraz nad oddzia
łami organizującymi się w Galicyi pozostają w 
mocy aż do ostatecznej decyzyi Naczelnego 
Komitetu Narodowego.

ni.
Dotychczas istniejące instytucje skarbowe 

zlewają się w  ;eden „Polski Skarb W ojskow y" 
pod zwierzchnictwem Naczelnego Koniitetu 
Narodowego.

IV.
W  skład Naczelnego Komitetu N irodowego 

wchodzą pod przewodnictwem prezesa Koła 
polsłiego  d ia  Juliusza Leo, z wszystkich grup 
politycznych pp.:

Cieński Tad. (zast. dr Stanisław Kasznica).
Ks. W itold ( Czartoryski (ks. A. Lubumirski).
łan Dąbski CAndrzej Średniawski).

Ignacy Daszyński (dr Z. Marek).
Dr Ludomił German (Wład. Steslowicz).
Józef Budec (Artur Bausner).
Dr W . Leopold Taworsid (dr Tad. Siarzew- 

ski).
Zastępca ks. Zajchowski; członek wybrany 

będzie później. u. ,
Józef Neumann (Edmund Riedl,.
Leon hr. Pininski (Jr Aleks. Vogel).
Dr Jan Rozwadowski (dr Stan. Głąbiński).
Hipolit Śliwiński (Wład. Sikorski).
Aleksander lir. Skarbek (Stan. Grabski).
Konstanty Srokowski (dr Roman Krogulski).
Dr Ignacy Steinhaus (Józef Sare).
Hr. Zdzisław Tarnowski (hr. Stan. Badeni).
Dr Szymon Przybyło (Franc. W ójcik).
Wincenty W itos (Wład. Długosz).

cye woisicowe, reprezentujące ideę Polski. Do
tychczasowe orgauizacye nie mogą nam w y
starczyć, trzeba śzieżym  zastępom militarnym 
pod polską komendą nadać równe stanowisko 
z armią, a więc char kter i prawa kombatan
tów, którzyby w  ścisłym związku z wojskami 
austryacko-węgierskienr reprezentowali go 
dnie honor Polski.

Mimo największych wysiłków niezdołamy 
wystawić liczebnie wielkich korpusów. ale te 
hufce narodowe bohaterstwem i poświęceń om 
uzupełnią braki liczebne i okryją chwałą irr'ę 
polskie, a nikt nam nie będzie mógł zarzucić, 
żeśmy nie spełnili naszego obowiązku.

Imieniem komisyi parlamentarnej przedsta
wia do uchwalenia następujące w iroski:

„K oło  uchwala:
1. Dla zespolenia wszystkich sił narodo

wych, koniecznego w  obecnej chwili, utwo
rzyć jedną jawną organizacyę narodową.

2. Przez tę organizacyę przystąp-ć do u- 
tworzenia legionów polskich, na razie dwóch,

■ to jest jednego z zachodniej, drugiego ze

—  Legiony.
Edmund Zieleniewski (Jan Kanty Federo- 

wicz).
Naczelny Komitet Narodowy wybiera wy

dział zawiadowczy.
Naczelny Komitet Narodowy dzieli się na 

dwie sekeye: krakowską i lwowską, z których 
każda zarządza autonomicznie w  (DM ach: or
ganizacyjnym, wojskowym i skarbowym.

Poszczególne zwroty odczytanych rezolucyj, 
zwłaszcza tych, które określały zjednoczenie 
w s z y s t k i c h  b e z  w y j ą t k u  s t r o n 
n i c t w  p o l s k i c h  w zorganizowanym obe
cnie Naczelnym Komitecie Narodowym, sprawę 
utworzenia Legionów Polskich i t. p w i t a ł o  
zgromauzenie gromki 3mi oklaskami, poczem re
zolu cje  komisyi

uchwalone zostały % :
jednogłośnie przez aklam ację.

Prezes dr L  e o w  pięknem, patryotycznem 
przemówieniu podniósł następnie doniosłość tej 
uroczystej, historyeznej chwili, w której, wobec 
wielkich aadań narodowy ch i ciążących na społe
czeństwie naszem obowiązków, jednoczą się we 
wspólnem, wysoce odpowiedzialnem działaniu, 
w s z y s t k . e  b e z  w y j ą t k u  s t r o n n i c -  
c t w a  p o l s k i e .  To daje gwarancyę, że ak- 
cya Naczelnego Komitetu znajdzie odzew w ca
łej Polsce i zjednoczy wszystkie siły narodu. 
(Długie i gromkie oklaski.)

Przed zamknięciem posiedzenia złożył poseł 
Andrzej ś r e d n i a w s k i  oświadczenie:

„b y  dać wyraz czynnej radości z powodu 
zjednoczeni., c a ł e g o  n a r o d u  p o l s k i e 
g o  w tej dziejowej dla Polski chwili, Polskie 
Stronnictwo ludowe zobowiązuje się dziś uro
czyście w y e k w i p o w a ć ,  t o  j o s t  u m u n 
d u r o w a ć  w ł a s n y m  k o s z t e m  t y s i ą c  
l e g i o n i s t ó w "

Prezes dr L e o  oznajmia, iż hr. Stanisław 
Badeni złożył na cele Polskiego Skarbu wojen
nego 10.000 IC, tudzież, że w najbliższych 
dniach zwoła jako prezydent miasta Krakowa 
posiedzenie Rady miejskiej, aby dała począ
tek w kraju do składania ofiar na Ołtarzu Oj
czyzny i zachęciła inne gminy do ofiarności.

Jak się dowiadujemy, deklarowali nadto:
Hr. Mikołaj R ey 50.000 K, ekso. Długosz 

20.000 K, pos. Ansrerman 10.000 K.
Ukonstytuowanie słę N. K. N.

Naczelny Komitet Narodowy odbył natych
miast posiedzenie, celem ukonstytuowania sie.

Wybrani rozdzielili się przedev:zy.st,kiem na 
dwie sekeye: z a c h o d n i ą  z siedzibą w Kra
kowie i w s c h o d n i ą  z siedzibą we Lwuwie.

Sekcya zachodnia
składa się z następujących członków:

Pos. I. Daszyński, red. Dąbski, pos. dr L. 
W . Jaworski, prof. dr Rc-zwadowski, dr Przy
było, inż W ład. Sikorski, red. K. .Srokowski, 
pos. dr Steinnaus, prof. dr Stroński, Zdz. hr. 
Tarnowski, pos. Witos, pos. inż. Zieleniewski.

Zastępcami członków są eksc. Długosz, eksc. 
Głąbiński, pos. Jan Kanty Federowicz, lts, A. 
Lubomirski, pos. dr Marek, pos. dr Krogulski, 
wiceprez. Sare, pos. Średniawski, dr T . Sta- 
rzewski. prof. dr Surzycki.

Sekcya zachodnia Ni K. N. ukonstytuowała 
się, wybierając prezesem prof. dra W . L J  a- 
w o r s k i e g o ,  wiceprezesami posłów  D a- 
s z y ń s k i e g o  i W i t u s a .  Sekretarzem w y
brano pos. K. Srokowskiego, zastępcą sekre
tarza prof. dra Rozwadowskiego.

Na czele departamentów stanęli:
Departament organizacyjny prof. dr S t r o ń-

s k  i jako przewodniczący, pos dr M a r e k  
jako zastępca.

Dep. W ojskowy: inż. Wład. Sikorski przew., 
prof. dr Surzycki zastępca.

Dep. Skarbowy: dr Tad. StarzewskT ptzew., 
pos. Jan Kanty Federowicz zast.

Na plenamem posiedzeniu obu sekcyj po
stanowiono utworzyć nadto odrębną sekcję 
dla Śląska, złożoną z pięciu członków.

wschodniej części kraju, któreby pod komen
dą- polską- w  ścisym związku z armią austro- 
węgierską, z prawami kombatantów, wy
stąpiły do walki."
Poseł C z a j k o w s k i  j ;k o  najstarszy wie

kiem z pośród obecnych członkó w Koła, zazna
cza ze wzruszeniem, że zaciężył na Kole pol
akiem po wypowiedzeniu w ojny nader wielki 
obowiązek. Taka chwila, jak obecna, więcej 
me wróci. Nłe czas dzłś na długie dyskusye lub 
krytyki, czas nagli do czynów. Dziękujmy Bo
gu, że dożyliśmy tego momentu, po którym na
stąpić może dla Ojczyzny naszej sprawiedli
wość i lepsza dola, a jeżeli dotychczas nie było 
między nami jedności, to odtąa złączenie nastą
pić powinno. Prosi o przyjęcia w iw sk ów  komi
syi parlamentarnej bez d ;rskusyi 

Przez aklam ację wśród podi iosłego nastro
ju uchwalono te wnioski.

Prezes dr L  e o konstatuje z radością jedne - 
myslności uchwały Koła, ooczem dla zredago
wania manifestu do narodu zaiządza przerwę 
posiedzenia.

P o przerwie uchwaliło Koło polskie jedno
głośnie wydanie odezwy, podpisanej przez pre- 
zydynm wszystkich członków Koła. Odezwę 
tg p. t. „Manifest Koła polskiego" — zamie
ściliśmy w wydaniu porannem. Dodajemy, że 
manifest podpisali: Dr Juliusz Leo prezes, wice
prezesi Abrahamowicz, German, Kędzior, hr. 
Skarbek. Członkowie Koła polskiego: Ai-ger- 
man, Banaś, hr. Baworowski, Biały, Bojko, Bu- 
7ek, OzajKowski, Dębski, Dembiński, Długosz, 
Dobija, Gall, Głąbiński, bar. Goetz, Godea, 
Gross, Halban, Haller, Jabłoński, Jachowicz, 
Jaworski, Jedynak, Kędzior, Kieski, Kolischer, 
Kozłowski, Krogulski, hr. Lasocki, ks. Ix>n- 
dzin, Lewicki, Lisiewicz, Loewenstein, ks. Lu
bomirski, Łazarski, Matakiewicz, Michejda, 
Myjak, Osuchowski, Potoczek, Ptaś, Rauch, br. 
Rey, Rosner, Puebenbauer, Rusin, Rychlik, 
Serwatowski. Śliwiński, Sreiłowski, Starowiey
ski, Steinhaus, Stern, Steslowicz, Średniawski, 
Ter cii, Tetmajer, W itos, W róbel, W ysocki, Za- 
murski, Zarański, Zieleniewski.

W  dalszym ciągu posiedzenia zdaje prezes 
dr. L e o  sprawę z dotychczasowych konferen
c j i  odbyty h ze sferami kie-ujcemi podczas 
dwukrotnej bytności w  Wiedniu.

Sprawozdanie to i dyskusyę uznało K oło za 
ściśle poufne —  a następnie na wniosek posła 
G e r  m a n a  przyjęto powyższe sprawozdanie 
do wuadu/ności i uchwalono wśród oklasków 
wyrazić prezesowi Kofa uznanie i gorące pu- 
dziękowanie za gorhwą obronę interesów naro
dowych w tej dziejowej eh wili.

Dla dalszego strzeżenia tych interesów trwa- 
żo prezes zgodnie ze zdaniem posła hr. Skarbka 
za pożądaną obecność członków prezydyum 
Koła w Wiedniu, poczem grupy delegują do za
stępstwa w pre-zydyom posłów Czaykowskiego, 
Długoszu, Uermana i Gir Pr uskiego,

Rozwinęła się następnie dyskusja  o położe
niu ekonomicznem w kraju, spowodowanem 
wojną, w toku której oinawiapo środki zara
dzenia i potrzebę interwencyi u władz central
nych i w  Banka ausbro-węgierskim celem zła
godzenia skutków mobilizaeyi pod wględem 
gospodarczym i finansowym.

Na wieczom em  posiedzeniu Koła polskiego, 
odbytem przy współudziale szeregu dawnwch 
posłów sejmowych, zapadły jednomyślnie na 
wniosek komisyi, złożonej z reprezentantów' 
wszystkich stronnictw, uchwały, które ] odaje- 
my na naczelnem miejscu.

Iniifiiiu glos mm\
Czeski „Hlas Naroda" zamieszcza w  jednym 

z ostatnich numerów artykuł wstępny, którego 
treść i dążenie ze wszech miar zasługują na 
podniesienie. Oto treść artykułu:

Wina obecnej strasznej w ojny światowej — 
pisze dziennik praski —  spada na Itosye i Ser
bio. Oba te państwa już oddawna się przygoto
wywały, układały plany i knuły, czekając tyl
ko na sposobność, by swój p.an urzeczywi
stnić. Bezpośredni powód do wojny dal mord 
sarajewski. Czyn ten, sam przez się potworny, 
jeszcze potworniejszym się wyda, gdy się 
wglądnie w pobudki jego, zawiązki, gdy się 
zdemaskuje jego sprawców, których cały 
świat cywilizowany bezwzględnie potępił.

Dziś konieczną jest rzeczą, by  zbrodnię tę 
miecz i kro w zmyła. Lecz napióżno! Po serb
skie; stronie pozostaje na zawsze nieugaszona 
nienawiść; na Rosyę zaś pada haniebna plama,, 
że usiłuje, jako mocarstwa, zatrzeć g .ozę po
twornej zDrodni i bronić jej przed światem. 
W ojna, którą oba państwa wywołały i którą 
obecnie toczą, posiada wszelkie cechy gwałtu. 
A  haniebne jego ślady pozostaną na zawsze na 
sumieniu obu państw wspomnianych. Hańba 
ich wypływ a ze sprawiedliwości naszego stano
wiska, gdyz my wiedziemy bój o zdrowy i pra
wy organizm państwowy, o  nasza egzystencyę, 
—  wiedziemy bój', który wieźć musimy. Naru
szone są w  nim cele. o które musi każde pań
stwo walczyć, jeśli chce istnieć; bo są to ce
le najżywotniejsze, od których byt państwa za
leży.

Czyż możemy my, Słowianie w Austro-Wę- 
grzech, choć na chwilę się zaw alać? —  Nigdy! 
Gdyż nasze istnienie i nasza przyszłość tkwią 
w tern państwie; z niem tworzymi jedność i z 
niem nadal w jedności pozostać pragniemy; od 
niego dzisiejszy los nasz zawisły, z niegc w y
pływa i przeznaczenie nasze w przyszłości. 
Każdemu usiłowaniu Serbii, zwróconemu przeciw 
temu państwu, oprzeć się musimy żelazną rę
ką. T o  jest dzisiaj najważniejszą zasadą.

Przeciw Serbom, jako narodowi, nie staje
my —  lecz przeciw intrygującemu rządowi 
ser oskiemu, który zaaranżował bomby na nasze
go następcę tronu, aby podkopać fundamenty 
naszego państwu. My stajemy przeciw tym po
mocnikom zbrodni, którzy zabili swego wła
snego króla, a którzy od całego szeregu lat 
knują zdradę i zemstę przeciwko Austro-Wę- 
grom. W tym względzie nie damy się zwieść 
an? rosyjskie panslawizmem.

I tu wskazuje dziennik czeski na przeszłość 
poiokiego narodu i pyta, dlaczego Rosya tam 
nie w drożyła swej zbawczej działalności? Dla
czego tak nie. lubi Polaków, —  wsz.okźeż i oni 
są Słowianami? Przec;wnie —  Rosya oa j :ła im 
całe szkolnictwo narodowe, zamknęła im ko
ścioły i prześladuje ich, iako wyrzutków ro
syjskiego organizmu państwowego.

„Niechaj Rosya —  pisze dalej organ cze
skich patryotów —  otworzy stronice swych 
własnych dziejów, a zobaczy, że najjaśniejsze 
duchy narodu rosyjskiego jęczały i zamierały

nod knutem rosyjskiego czynownictwa. poć 
brutalnym uciskiem, jakiego nie notują dzieję 
i najbardz.ej burbaizyńskich narodów. To nie- 
■ha,' stokrotnie rozważą wszyscy zapaleńcy, 

ktuizy widzą w państwie rosyjskiem jakiś ideał 
wielkiej Słowiańszczyzny".

„M y taką myśl odrzucamy. Jeśli się Ro»ya 
połączyła z serbskimi mordercami, to u nas 
niech wzniesie się przeciw nim jeden tylko 
gfos: Niechaj przepadnie, jak na to wiaiołomni 
Serbowie zasługują, Niechaj z powodzeniem 
walczy oręż naszych żołnierzy, a nasze słowiań
skie pułki niechaj dopomogą w dziele znisz
czenia tendencji słabego, a złego i przewrotne
go rządu serbskiego, który na sumieniu mieć 
będzie wszystkie następstwa tej strar-znej w oj
ny. Bo zaiste, na sumienie rządów tych dwu tyl
ko państw: Serbii i R osji, spadnie odpowie
dzialność za zniszczenie milionów ludzkich 
egzystencji".

„A le  Bog jest sprawiedliwy i ukarze win
nych, Naród rosyjski i serbski zostaną, lecz lo
sy ws trząsną może tronem serbskim i rosjrjskim, 
które polityką swoją pędzą narody całe na za. 
tracenie".

Tyle dziennik czeski. —  Czyż trzeba do słów 
powyższych komentarza? —  Wierzyliśmy za
wsze w  trzeźwość i praktyczny zmysł politycz
ny Czechów, którzy, choć unoszą się zazwyczaj 
marzeniami panslawistycznemi i wiarą w po
prawę Rosyi, przecież w chwilach stanowczych 
trzeźwieją i nie tracą równowag., jaką im nar 
kazuje rola polityczno-państwowa w  monar
chii austro-węgierskiej

M e r f i  e  I n r a K i e .
System twierdz francuskich —  pisze w 

„Pester Lloydzie" rzeczoznawca militarny pod 
pseudonimem Hunf —  jest wynikiem zmiany 
granicy niemiecko-francuskiej w  roku 1871 i 
doświadczeń, poczynionych w  wojnie z roku 
1870 i 1871.

Chociaż zarząd armii francuskiej czynił po  
wojnie jak najwuększe wysiłki, a^eby mobili 
zaeya i gromadzenie woisk m ogły odbyć s.ę 
jak najszj-bciej, nie mógł jednakże powetować 
odrazo poprzednich zaniedbań. Niemcy pc d 
względem m obilizacji górow ały jeszcze w kil
kanaście lat po wojnie i m ogły swoje wojska 
wysłać do boju o 8 dpi waześniej. W  dedatku 
Frarmya straciła górny Ren i Saar, względnie 
Mozelę, rz.eki, za ktćremi dawniaj kancuitro- 
wała się armia francuska. Od nowej granicy 
aż do Paryża nie b jło  żadnych większych 
przeszkód naturalnych, za któremi ariria, mo- 
erłaby bezpiecznie wykonać pochód strategicz
ny, nie obawiając się ofenzywy niemieckiej, 

'je że li Franeya tak długo, dopóki Niemcy g ó 
rują nad nią w szybkości inobilizacjnnej. nie 
chce koncentracji wojsk swoich aż nad Sekwa
nę cofać, to musi mieć obok słal>szycu prze
szkód naturalnych, także linię silnych i>rze- 
szkód sztucznych.

Taka linia, dosyć dobrze łącząca się, jest 
nad Mozelą i Mozą Łaueuchy wzgórz, ciągną
ce się wzdłuż tych rzek, dają dobre puzycye. 
Z wyjątkiem przerw Epinal Pont St. Vincent 
i Yerdun Montmedy zostały z tego powodu 
wszystkie główne kom unikacje, wiodące od 
granicy, zamknięte bardzo silnemi fortami sta- 
łemi. Na końcowych punktach przerw zbudo
wano silne obozy Epinal, Toul, Nerdun, które 
panują nad wsz.ystkiemi kolejami, wiodącymi od 
granicy. Teren ruchów w  tak zwanym w yło
mie (trouee) Belfortu został zamanięty przez 
umocnienie Bełfortu i zbudowanie zapór na 
południe od Belfortu.

Oddalenie tej linii sztucznych przeszkód od 
pola niemieckiego pochodu s rategicznego 
(mniej więcej 3 marsze), dalej spodziewana ich 
odporność v związku z nadgranicznemu^ zało
gami i ruchomemi oddziałami, a wreszcie po
prawa stosunków m obilizacji i pochodu strate
gicznego —  dają, zdaniem francuskiego szta
bu generalnego, dostateczną rękojmię, że kon
centracja  armii francuskiej może odbyć się 
spokojnie. Obok tego ta, „kurtyna obronna" 
(rideau defensif) daje następujące korzyści: ^

Armia inwazyjna musiałaby albo^ zająć się 
przełamaniem częściowem linii fortów, ażeby 
uczynić wyłom , albo iść dalej przez o- 
bie wspomniane przerwy, lub przez jednę 
z nich. W drugim wypadku, to znaczy^ idąc 
przez jednę. czy p^ ez  obie przerwy, armia in
wazyjna byłaby ograniczona do wąskiej prze
strzeni i musiałaby trzymać sie marszu fron
towego, a mm samem głębokich (długie k ” - 
lumn. co odebrałoby iej wszelką sy j h.c ^  ru‘  
chów i zmusiłoby ja do przyjęcia takiej bitwy, 
jaką przeciwna armia, znajdująca się w przer
wie, lun za nią, uznałaby za stosowne przygo- 
tować.

Równocześnie jej flankom i tyłom za^craza- 
łyby te oddziały, które z sąsiednich części 

kurtyiy obronnej" mogłyby z zupełną swo- 
oodą ruchów podjąć akcyę zaczepną.• Byłoby 
bo, zwłaszcza dla owej armii niemieckiej uiebez- 
pieeznem, któraby szła przenvą V eidun-'lont- 
medy, albo swoje prawe skrzydło, dla obejścia 
nieprzyjaciela, wysunęła wzdłuż granicy bel
gijskiej, narażając się na atak z Yerdun.

Idąc równocześnie przeciwko i przez obie 
przerwy, armie niemieckie b y łyby  rozdzielone 
przestrzenią od V erdun do Pont-St. Yincent, 
zaś armie franneuskie, posiadając tam liczne 
linie do rokad, byłyby górą.

Gdyby armia niemiecka przedarła się przet 
owe przerwy i odrzuciła armie francuskie w  tył 
to musiałaby pozostawić stosunkowo znaczne

<•14 a" Z wczorajszych obrad Kola pol
skiego w Krakowie sekretaryat 
nadsyła nam następujący komuni
kat:



Poniedziałek", 17  Sierpnia 1 9 1 4 . i

siły koło umocnionych punktów kurtyny, przez 
co  osłabiłaby swoje „gTos“ . Dopókiby armia 
niemiecka nie zajęła tych punktów, nie mia 
łaby ani jednej sprawnej linii dowozu. W do
datku twierdze pozostawione w  tyle, a nie 
cem owane (otoczone), stałyby się punktami 
oparcia cha tak zwanej drobnej w ojny.

Naostatek wojska, idąct przez przerwy, zt>o- 
c®3 łyby z najkrótszej drogi do  Paryża. Gdy Do
wiem najkróusa Iroga z Lotaryngii do Paryża 
wiedzie na Pont a MouseonsChaloiis, to  droga 
operacyjna przerwy pom ocnej wiedzie przez 
IVourióres- Rciiiłs, zaś droga przerwy południo
wej przez Neufehateau-Troy es.

Tym  wielkim idozaprzeezenie korzyściom, 
które ma armia francj&ua ze strony „r.deau 
defensif należy nprzeciwstawić tę bardzo u- 
jfcnmą okoliczność, że twierdze, kióre w pew
nych punkiałn1 wiążą znaczniejsze siły nioprzy- 
jacieiskifc, muszą mieć liczne i silne załogi, co 
jost uezezuplerieiu armii5 polowej. Ualej przez 
to, że koueentmcya armii francuskiej "ostała 
wysunięta jak najdalej na wchód, armia ca za
leży zbytnio od ofenzy «y  niemieckiej. W ogó- 
lo korzyści, które daje „kurtyna obronna", gi
ną w tym wypadku, gdy ,.gros“ armii fra.no u- 
ekej nie może ua czas wykonać marsi a eurato- 
giCzrego wzdJtuż linii owej kurtyny. W  razie 
ofenzywy francuskiej „rileau defensif" etanowi 
dla niej szeroką podśuiwę.

Ponieważ „ k o t y n a  obronna" Utrudnia ofen
syw ę niemiecką od strony Alza :y i i L  itaryngii, 
musiał? Francya pom yśleć o obronie przeciwko 
nieudeckiema obejściu przez południową Bel
gię i Luxempurg, tudzież przez północno-za
chodnią S"wajcaryę. "W tyn. celu wybudowała 
Francya nad Doubs i  nad granicą belgijską for
ty. Maubege, forteca obozowa, położona nad 
granicą belgijsko-francusaą, 5eży nad linia o- 
peracyjną armii niemieckiej Belgijskie twier
dze nad Mozą fLeodyum) uważa Francya z* u- 
zupełnienio swojej obrony.

W  ty k , poza pierwszą linią fortec, znajduj* 
się druga linia, która ma ewentualnie cofającej 
■óę armii francuskiej dać nowe punkty o p ic ia  
i  zagrr dzc armii niemieckiej drogę do Paryża. 
L in ii fortec La Fere, Laon, Reims, leży  tam, 
gdzie kierunki operacyj ie przez półńocną prze
rwę, tudzież przez południową Belgię schodzą 
się.

Wreszcie nowe forty naokoło Paryża mają 
go z ibezpieczyć w zupełności. Przy obw odzie . 
od 130 do 140 kilometrów (60 w  r. i870) pc«ia- 
da Paryża nowoczesne forty zewnętrzne i daw
ne zar.odenizcwane fon y  wewnętrzne. Lima o- 
blężmcza, która w  r, 1870 wynosiła 70 kilome
trów, a wymagała do obsadzenia 6V2 korpusu, 
tudzież 3 dywizyi konnicy, wymagałaby dzi
ałaj 2 razy większych sił A le należy nadnu enić, 
ise ten rejon for+eczny zamyka przeszło 4 mi- 
iiouy ludności wrobec przeszło 2 mihonów w  r. 
1870. Tak liczna ludność za] rży jeszcze więcej 
mż dawniej od  dowozu kolejami, to też prze
cięcie linij kolejowych wystarczy do ogłedze- 
r a  tej ludnośei nawet przy pierścieniu obię- 
żniczym z licznemi przerwami

SWfCląstWO i£Gl9 W&IJewa
(TeL c. k. Biura korcsp.)

Wiedeń, 17 sierpnia. 
Dzienniki podnoszą z zadowoleniem zwycię

stwo wojsk aastrc-węgit-rshicŁ koło Waljewi 
Dziem.il i w yrazają nadzieję pomyślnego prze- 
biega dak^cfa wy Jarzeń wojennych.

£ Wfocla.
ęfei. ©. k. Biura iortop.)

Rzym, 17 sierpnia.
Ambasador w Berlinie, Bolatti, udaje się do 

Fiuggi, gdzie odbędzie konferencyę z ministrem 
spraw zagranicznych, San Giulianem.

Rzym, 17 sierpnia.
F ról przyjął ambasadora austro-węgierskie- 

go, bar. Macchio, na posłuchaniu. Bur. Mac- 
obio wręczył pismu powołujące.

Po?;80zerti6 Klubu ukrairiskLegc.
(le ltgr. „Nowej Reformy11.)

Wiedeń, 17 sierpnia. 
„rilavische Korrespondenz" ogłasza komuni

kat klubu ukraińskich posłów  do R ady pań
stwa, wedle którego w piątek i sobotę odbyły  
się tutaj narady posłów ukraińskich. Przewo
dni ;zący p. K ort’ Lewicki omówił eytuacyę i 
zdał sprawę z organizacyi ukraińskich oddzia 
łów ochotniczych,

Utrworzono w Wiedniu stałą delegacyę cen
tralnego przedstawicielstwa Ukraińców, do któ
rego należą także przedstawiciele Ukraińców 
z Rosyi. Do delegacyi wybrant zostali p. Oleś
nicki i dr, E. Lewicki z Galicyi, a dr. Wassilko 
z BukcAviny. Delegacya będzie utrzymywać 
kontakt z centralną organizaeyą we Lwowie 
i pośredniczyć pomiędzy nią a rządem.

Zatrzymanie rosyjskiego automobilu 
pieniężnego.

(T e 1 e g  r. „N o w e j R e t o r  my“ .J
Monachium; 17 sierpnia.

W  pobliżu srranicy czeskiej, na moście, w io
dącym przez Mołdawę koło Schwaizheił, został 
zatrzymany pancerny automooil rosyjski za po
mocą łańcuchów przeciągniętych w poprzek 
drogi. Automobil ów był awizowany przez wła
dze bezpieczeństwa publicznego. Automobił, 
uderzywszy o zaporę, zatrzymał się, osoby 
zaś, w nim siedzące, siła pędu wyrzuciła z  sie
dzeń. Osoby owe uwięziono, automobil zaś 
skonfiskowano. Znajdowała się w  rim znaczna 
suma pieniędzy w  złocie rosyjskiem. .

Urodziny cesarza.
Kraków, 17 sierpnia 

Prezy dyum m. Krakowa w ydało następującą 
odezwę, którą rozlepiono po ulicach miasta:

Do mieszkańców stoł. król. miasta Krakowa. 
W e wtorek dma 18 sierpnia b. r. obchodzi 

Najjaśniejszy Pan nasz cesarz Franciszek Jó
zef I szy 84-tą rocznicę swoich uiudzin.

W  tej historycznej chwili, k iedy tworzą się 
dobrowolne zastępy żołnierzy polskich, aby z 
bronią w  ręku, pod opieką państwa, walczyć 
w imię idei polskiej, zwracam się du wszystkich 
nies"Lancow Krokowa, aby, dając wyraz hoł
du i przywiązania do osoby N aj miłości wszego 
Monarchy, zechcieli w tym dniu uroczystym u- 
dekorować swre dom y chorągwiami o barwach 
państwowych .i narodowych polskich.

Zamiast zamierzonej huminacyi upraszam zło
żyć datek na cele narodowe w biurze sekreta- 
ryatu prezydyalnego magistratu.

Prezydent miasta 
dr Leo.

że trójporozumienie pracowało zawsze przeciw 
tiójprzymierzu na Bałkanie, a i Austro-W ęgry 
przekonały się, żo Serbia jest czynnikiem, nie
bezpiecznym dla monarchii. Sprawiedliwi pa- 
tryoci francuscy płakali, widząc, że Francya 
stała się narzędziem Rosyi i że Francya miliar
dy marnotrawi dla Rosyi. Dziennik w  końcu 
wywodzi, że tylko mocarstwu trójporozunneiiia 
mają ua bumieniu tę wojnę. Podobnie piszą 
inne dzienniki.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca,

Mlchaft (CoifioplM.

(Artykuly w tym dziale nio pochodzą od 
redakcyl.)

Walka o byt staje się co dzień cięższą i c o 
dziennie więcej niszczącą siły. Tylko eałowi k  
zdrowy na ciele i umyśle może się jej podjąć. 
Jedną z najważniejszych ęzyuriaćci organizmu 
zatem, od której w pierwszej linii zależnem jest 
zdrowie ciała i świeżość duchowa, oraz ruchli
wość, stanowi cocizmnne dostateczne wypróż
nianie, a woda gorzka Hunyndy Janos ouazała 
się w tym kierunku pożądaną pomocą. Berliń
ski profesor uniwersytetu oświadcza:: „bako 
środek przeczyszczający przyjem ny w 6maku, 
nieobciążający żołądka, łagodnie, a przyter.j 
pewnie działaiący, przy dłuaszem używar u 
nieszkodliwy, jest woda gorzka Huiryady Ja-, 
nos nieprześcignioną“ . W domach, gdzb pa 
nuje zmysł i zrozum cnie kultury ciała, nie po 
winno nigdy brakować w ody gorzkiej I luny a- 
dy Janos. 4856.

i m o  I I K A

Mary a MAMCOIM
przeżywszy lat 79, po długiej i ciężkiej 
ihorobie, opatrzona św. Sakramentami, za
snęła w Panu dnia 16 sierpnia 1914 roku. 

 --------
Wyprowadzenie zwłok z dom a przedpo- 
grzebowego na cmentarzu wprost na miej
sce wiecznego spoczynku nastąp, we wto
rek dnia 18 b. m, o godz. 4 popołudniu. 
Na ten smutny obrzęd stroskani bratan
kowie zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 

Znajomych i pobożną Pubhczność.
Nabożeństwo iafobne odpraw ioDe zostanie 
we środę dnia 19 b. m. o godzinie 9 rano 

w kościele 0 0 .  Kapucj nów.
Osobne zawiadomienia rozsełane nie będą.

rzebowy .Concordia- Jan Wolnego 
trakowie, plac Szczepański 2,

Zakład

R ządca drukarni L .  K . G órsk iZ drukarni Literackiej w Krakowie, uL Jagiellońska 10,


